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Z  d o b y .
^Wlecya, a Paderew ski. — Konieczność jego wy* 

jazdn z Paryża.
Przyznajem y, iż z pewnem zgorszeniem czyta- 

nśmy wiadomość o przyj eździe p. Paderew­
skiego do W arszawy... Ja k to  w chwili, gdy 
Niemcy mogą, jeszcze n a  naszą niekorzyść wy- 
■targować ustępstw a dla siebie, gdy n ie zapadła 
Kszcze klam ka — p. Paderew ski opuszcza za­
grożone stanowisko, spieszy do W arszawy, po­
dstaw ia. jako jedynego delegata na konferen­
c ję  Dmowskiego, dotkniętego taką antypatyą 
Czynników, W tym stopniu decydujących, jak  
Anglia i Ameryka...

A jednak okazało się, że powrót prem iera był 
f zeczą konieczną. Byw a tak niekiedy, że odpo­
wiedzialny wychowawca opuścić m usi dla 
%-iaw ważnych dom. Nim jednak je załatw ił — 
^s-piesza z powrottem, gdyż' pozostawiona bez 
Jego pieczy garść wisusów grozi zdemolowa­
niem lokalu.
. Taką rolę odegrali w suwerennym Sejm ie en- 
fl&cy, nie liczący się z tem w swem zapam ięta- 
®>'u, iż są pewne granice dla najgorszych iiawy- 
^ e k  nawet.

Okazało się, że endeckie warcholenie, podjęte 
iTzeciwko naczelnikowi państwa, może sie od- 

najfataibuej na całej polityce polskiej; oka- 
Zfih> że przeszkadzało ono tak dalece m isyi 
**7plama tycznej p. Paderewskiego, iż m usiał 
!vxzy>t.ko porSuiclć, .ażeby usunąć przeszkody... 

jo:we.
■ • Wdzięczne zadanie dia delegata na konferen- 

który palową tylko energii, może poświęcić 
*fo.ściwenui zadaniu. -  obrony interesów poi- 
Skicfe przeć forum paryskiem  a połowę musi
O żyw ać na podróże do Warszaw-y i  pokonywa­
cie skutków niedojrzałego zńachorstw a i złej 
)y li rodzimych czynników. W iększość, którą w 
^fjunr niby skupia endecya, nie pom yślała o 
y ’;n. ażeby się wywiązać z zasadniczego zadania 
^®®stytnanty i  dopilnować ułożenia konstjrtn- 

dla P olsk i; większość ani pomyślała nad 
*r-m, ażeby Sejm  ten ugruntował stosunki od­
powiadające nawój erze P olski, erze ludowej, 
efze reform, m ogących nieść zadowolenie i u- 
*>:ż: ,;enie w najszersze warstwy narodu!
^uwzięła się ona tylko na tó, ażeby demago- 

8ny d ranu jącą się w patryotyzm . psuć... szanse
dom atrezne Polski!

Dziś widzimy, że;  'co uszyła
Dekli. rac.y; w

musi rozparać! 
subkom itecie wopracowana

^Prawie Litwy, podana przez nas wczoraj — w 
"iększości punktów dosłownie niem al wziętą, 
bb przynajm niej w znacznej mierze zaezerpnię- 

je s t ze znanych wniosków tow. posła Da­
szyńskiego...

Prysła tu  endecka buta, niedawno jeszcze 
Wyzywająco zw racająca się do Piłsudskiego z 
bytowaniem wezwania, że trzeba „se sonmettre 
^  se dem ettre" (poddać się... większości en- 
^ e k ie j. lub dymisyonować.)

Dzisiaj endecya uznać m usi, że Piłsudski 
W%ł racyę i głosować m usiała za punktem, po 
Wałującym się n a  jego odezwę.
. Nie próbowała też przy ustępie, dziękującym  

'<iąerswakiem u, przemycić —  nazw iska Dmow- 
^'tego. J-egn geniusz polityczny może tylko 
Wielbić na łam ach swoich gazet...

Sądź ja k  bądź fakt. że Paderewski m usiał 
p u ś c ić  Paryż — może przyniósł nam jak ieś 
^gorszenie, może został wyzyskany przez prze­

łam ik  ów ! Za to wszystko spada odpowiedzią! 
*e n a  K orfantych, Grabskich i ich

Sp raw y  sejm ow e.
w 'V sprawie stosunku do Ukraińców i Galicyi 
jr; “chodniej przedłożono trzy w nioski: posła
l|^b^ki&go, Dąbrowskiego (N. Z. R.) i Perlą — 
,"'-W4Ryńskiego. Przytaczam y tu te ostatnią rezo-

„Sto jąc na stanow isku wyzwolenia narodów
dawniej przez carat ujarzm ionych, wyrażamy 
sympatyę dążeniom do utworzenia niepodległe­
go państwa ukraińskiego.

Sejm  w yraża gotowość do ustalenia sprawie­
dliwej między Polską a niepodległą U krainą 
granicy, będącej g-warancyą sąsiedzkiej zgody 
i pokoju między obu narodam i, oraz żywotnej 
potrzeby obrony obu narodów przed zaborczo­
ścią, sąsiadów.

W ojna z U kraińcam i została nam narzucona 
i m a z naszej strony na celu obronę ludności 
polskiej, okrutnie przez w ojska ukraińskie trak ­
towanej, oraz zabezpieczenie narodowych i pań­
stwowych interesów Polski".

Do u jednostajnienia rezolucyi jednak nie 
przyszło. Pos. Dąbrowski cofnął swój wniosek 
i wtedy większością 32 głosów przeciw 8 przy­
jęte. wniosek posła Dąbskiego, stw ierdzający, 
że Galicya wschodnia musi być częścią pań­
stw a polskiego, a ludność ukraińska w grani­
cach Polski otrzym a najszerszą autonomię na­
rodowy, kulturalną i ekonomiczną.

Mimo uchwalenia tego wniosku większości u- 
jaw niły się na popóiudniowem posiedzeniu pe­
wne różnice między stronnictw am i, wskutek 
których rozważano w klubach jesizcze ewen­
tualność ułożenia rezolucyi kompromisowej.

Nie jest wykluczonem tedy, że podkomitet o- 
bu kom isyj zbierze się jeszcze raz dla próby 
zmodyfikowania rezolucyi większościowej w 

myśl żądań m niejszości. • .
* * *

Komisya zdrowia, pub!, uchwaliła 20 m aja  w 
trzeciem  czytaniu zasadniczą ustawę sanitarną
przyjm ując szereg zmian zgłoszonych przez tow. 
drą Bobrowskiego. Na. posiedzeniu w. dniiu 19 
m aja  poruszył tow. Dr Bobrowski sprawę galic. 
„Czerwonego krzyża” i zażądał, by kom isyi -da­
no ccrychłej dokładne sprawozdanie z czynno­
ści delegatów m inisteryalnych, którzy w yjecha­
li do Zakopanego dla zbadania sprawy; nadto 
zażądał tow. Dr Bobrowski radykalnej samacyi 
stosunków panujących w tej opanowanej przez 
grupę arystokratów  instytucyi.

ey<

(P. A. T.) Nasza kontroienzywa czyni w dal­
szym ciągu świetne postępy. Zajęto olbrzymi 
obszar kra ju , którego ludność wita wybawców. 
Zdobyto nieprzeliczony m ateryal broni, amuni- 
ov! i  sprzętu wojennego, lokomotyw i wozów ko­
lejowych,. Wzięto do niewoli tysiące żołnierzy 
i wielu oficerów sztabowych.

W  tym zwycięskim pochodzie w ojska polskie­
go biorą udział wszystkie form acye bojowe, pro 
wad7one przez oficerów, walczących w pierw­
szych szeregach. Potęga uderzenia polskiego 
jest tak  wielka, że nieprzyjaciel nie ma czasu u- 
sadowić się w dalszych, silnie umocnionych li­
niach, które pękają pod naciskiem  żelaznych 
kolum n polskich.

Kom unikat sztabu generalnego;
Na południe od Sanu nasze oddziały zajęły 

Turkę. W zięto 150 jeńców i zdobyto k ilka wo­
zów prowiantowych. Nasze przednie oddziały 
dotarły do Boryni, 10 kim od granicy węgier­
skiej. Przy zajęciu Medenic na południowy za­
chód od M ikołajowa, wzięto 2 działa, nieuszko­
dzony pociąg pancerny i ogromne zapasy m ate- 
ryału  wojennego. Pod Piasecznem , na południe 
od M ikołajowa, zdobyto 6 dział poi owych z a- 
m unicyą, oraz 18 karabinów maszynowych. — 
Stry j został zajęty przez oddziały wielkopolskie 
20 m aja  o godz. 1 popołudniu. Wzięto sto k il­
kadziesiąt jeńców, zdobyto 2 działa i wielkie za­
pasy w magazynach i wagonach. Ludność Stry­
ja  pomagała skutecznie w ojsku przy opanowa­
niu m iasta. Na północny wschód od Lwowa od­
działy załogi lwowskiej zdobyły Barszczowice, 
Jaryczów , Podliski W ielkie, Bzisdziłów. Dalej na

północny wschód zajęty  został Radziechów  i  Sto 
janów.

W yciągnięte po obu stronach Lwowa ram io 
na ruskie ścięła błyskaw icznie kontrofenzywa 
polska w kierunku południowym, zajm ując 
Drohobycz i Borysław  w nocy. Świadczy to n a j­
lepiej o je j szybkości. Uderzenie gen. Iw asz­
kiewicza, w kierunku południowym trzem a gru­
pami, pod dowództwem gen. Zielińskiego, Ale­
ksandrow icza i Jędrzejew skiego, mimo trudno­
ści przełamywania, trzech lin ij ukraińskich by­
ło tak poitężne, że Stary  Sambor, Sam bor i Ko- 
marno znalazły się w rękach polskich prędzej, 
niż nieprzyjaciel mógł się spodziewać. U kraiń­
cy nie zdołali zniszczyć nawet mostu na Dnie­
strze. Ale lesisty i górzysty teren dawał im  je ­
szcze możliwość oporu, nie na długo, bo wojska, 
polskie, mimo zmęczenia walką, rozbiły i  ten o- 
pór ukraiński pod Urożem i Hor Oi cl y s  z czarni, by 
podążyć do Borysław ia i Drohobycza i ocalić 
przed podpaleniem i  zniszczeniem bezcenne 
skarby nafty. W nocy z 18 na 19 szalonym m ar­
szem wpadł do Borysław ia jen. Zieliński na cze­
le III . dywizyi legionowej, a  jen. Aleksandro­
wicz w kraczał z IV dywizyą piechoty do Dro­
hobycza.

Z A JĘ C IE  KAŁUSZA
Ze Lwowa nadeszła wiadomość, że K ałusz ob­

sadzony został przez w ojska polskie we w torek  
•wieczorem.

ROKOWANIA Z RUSINAMI.
Do W arszaw y przybył pełnomocnik U krainy  

Kijowskiej Knrdynowski z prepozycyą podjęcia  
rokowań o rozejm.

„K uryer P ozn ań sk i" 
o g ran icach  zachodnich .

Już i w prasie endeckiej pojaw iają się pewne 
żale do koalicyi —  na tem at w ytkniętych dla 
Polski granic zachodnich.

Główny organ endecyi w Poznańskiem , „Ku­
ryer" tam tejszy, pisze pod tytułem : „Czy rów­
na miara?" iż co do Fran cy i nikom u w koalicyi 
nie przyszło do głowy stwarzać odrębnego m ia­
sta czy państwa strassburskiego, choć wedle s ta - . 
ty styki z r. 1905 liczył Strassburg 2,2% F ran cu ­
zów. Ale nie m ówiąc o Fran cy i, tak  samo Cze­
chom z zam kniętym i oczyma przyzna.no cały ich 
obszar historyczny ze zwartą m asą ludności n ie­
m ieckiej i nowemi przybudówkam i: Słowaczy- 
zną i Rusią w ęgierską. Tymczasem „na ustalo­
nych ja k  pisze ów „K uryer" — wiekowem 
posiadaniem rubieżach naszych zachodnich u- 
ważano za stosowne dokonać licznych amputa- 
cyi i korektur granicznych, odcinając od Polski 
nietylko ziemie przeważnie lub w całości zniem­
czone, lecz także okolice czysto polskie.

W zamian za wątpliwej w artości nabytek 
ziemi, czysto prawie niem ieckiej na Środkowym 
Śląsku, między Boryczą a  dawną granicą Księ­
stwa, mam y utracić tamże diwia polskie powia­
ty : sycowsld i namysłowski, gdzie mieszka 
zwartą masą przeszło 30.000 Polaków, gdzie m a­
my dziesiątki wsi czysto polskich, gdzie pro­
cent polskich dzieci szkolnych wynosi 52 wzglę­
dnie 55.

Na łup powolnej, lecz pewniej germaniza.cyi 
wydać mamy z odwiecznej naszej własności w 
Wielkopo.lsce obok szeregu wsi powiatu Wacho­
wskiego polską cizęść powiatu babim ojskiego — 
n ajd ale j k-u zachodowi wysunięty posterunek 
polskości, okolicę niezwykle ciekaw ą pod wzglę­
dem etnograficznym i językowym: dalej prze­
paść nam m ają na rzecz nigdy nienasyconego 
molocha pruskiego polskie części powiatów mię 
dzyrzeckicgo i skwierzyskiego, u tracić mamy 
wreszcie czysto polską południową część powia­
tu wieleńskiego z 10-000 ludności polskiej, mie- 

I szkające j na zwartym obszarze na południe od 
| Noteci".
j Po omówieniu sprawy Gdańska „Kuryer Po-



V

SR&óski" jeaaeze raz w ykazuje zupełnie inne re- 
przyznane Czechom,

W  Innym  artykule ten sam dziennik wywo­
dzi, te n a  owych — dziwnie częstokroć pos-zar- 
p u y « h  teraz  kresach, mimo braku intełigencyi 
polskiej w wielu okolicach znacznie żywiej tętni 
;wśród ludu uświadomienie, niż bliżej centrów 
•polskości i że stam tąd mimo odcięcia przez 

G renzschutz n ajw ięcej stosunkowo przedarło 
się ochotników do w ojska polskiego w Pozna­
n iu .

Ni© wiemy, rozumie się, czy wszystkie dane, 
przytoczone przez „Kur. PoznansKT są bezspor­
ne; oficyalne statystyki — pruskie — swoją 
tendencyjnością mogą jedynie m ylić; co do po­
wiatów namysłowskiego i sycowskiego spotyka­
liśm y już w prasie polskiej protesty. ,

Chodziłoby jednak o to, czy kom itet paryski, 
który m iał czas dokładnie każdy szczegół roz­
ważyć — Paderew ski mógł już tylko walczyć 
o n a jw ażn ie jsze  pozycye —  nie traktow ał zbyt 
po w ielkopańsku sprawy tych nieraz drobnych 
M  m apie skraw ków , m ogących jednak m ieścić 
w sobie w ielk ie krzyw dy dla. ludności polskiej, 
w idzącej, że przy te j n a  przyszłość niezbadaną 
regulaeyi granic — znalazła się o>na poza linią, 
choć tu  i  ówdzie nie dała snę od rdzenia polskie­
go odsądzić obcej infiltracyi.

Czy wyczerpał kom itet paryski wszystkie 
środ ki, ażeby obojętnemu cudzemu olóiwkowi, 
skłonnem u do kreślenia linii prostych, wska- 
aać, że ta  prostolinijność — to wyrok na całe 
k om p leksy  gmin polskich i wyrok szczególnie 
ciężki, zważywszy na to, ja k  nieludzko cięż- 

było wiekowe jarzm o — łam  pod pruską 
h a k a tą ? ..._________________   _

A n g lia  i A m eryka 
przeciw  ofen zyw ie p o lsk ie j.

posiedzenie sejm ow e w d. 20 b. m. odroczono 
wskutek zapow iedzianej narady Paderew skiego 
e am basadoram i państw  sprzym ierzonych. M ia ­
na w icie am basadorzy an g ie lsk i i  am erykański 
m ieli przedstawić P ad erew sk iem u  życzenie 
swych rządów co do w strzy m an ia  ofenzywy na  
wschodzie i  od sp ełn ien ia  tego żąd an ia  nzale- 

' ImSn dalsze poparcie, daw ane P o lsce  przez te 
aha państwa.

W ym iana m y śli odbyta m iędzy P ad erew sk im  
a p rzed staw icie lam i ty ch  m ocarstw  n ie  d ala 

jednak pozytyw nego w yniku . P ad erew sk i n ie  
akceptow ał p ostu latu , k ręp u jąceg o  akcyę P o l­
sk i i  w o jsk  naszych.

Bilans półrocza.
Pod wpływem zwycięstw n a  froncie wscho­

dnim napisał w arszaw ski „Kuryer Poranny" 
artykuł, zestaw iający chwilę obecną z ciężką 
p&zyryą, w ja k ie j się znalazła była Polska wo­
bec sąsiadów — przed pół rokiem , gdy pryskać 
poczęły okowy okupacyjne.

Nie co do wszystkich wywodów godzimy się z 
tym artykułem  — powtórzymy zeń jednak ję ­
drne u jęcie akcyi w ojskow ej za ten okres czasu

„Stan rzeczy był (w listopadzie) rozpaczliwy, 
beznadziejny. P lany wrogów nie potrzebowały 
ąję naw et liczyć z możliwością oporu ze strony 
Polski. Ale nie liczyły sdę z tem , że „zwycięstwo 
liczby nie chce — m ęstw a potrzebuje", ja k  u- 
czyi Polaków jeszcze Ja n  z Czarnolasu. Nie li­
czyły się z tem, Że z rozwalonych przez rewolu­
c ję  niem iecką w rót twierdzy m agdeburskiej 
wyszedł ku  Polsce człowiek, pod którego krza- 
ezystemi brw iam i osiadła niewzruszona potęga 
woli i w którego sercu palił się twórczy ogień 
patryotycznego entuzjazm u,

Zaczął się od te j chwili szereg cudów, nad 
których rozjaśnieniem  długie jeszcze la ta  bie­
dzić się będzie historya.

Cicho, prawie niedostrzegalnie, bez reklam y, 
bez p ro klam acji, bez branek, tworzyć się po­
częła bojowa arm ia polska.

P ółroczn a je j w ojna na czterech frontach —• 
to zapewne najdziw niejsze karty, jak ie  kiedy­
k olw iek  były w dziejach sztuki w ojennej. Spo­
łeczeństw o robiło dla te j arm ii nad wyraz m a­
ło ; w ięce j przeszkadzało, niż pomagało bez- 
rayślnem i krzykam i, niepowołaną krytyką, nie­
poczytalną polityką wreszcie, w ytężającą siły, 
aby pokłócić z sobą różnorodne części składowe 
te j a rm ii, a naw et aby próbować zużyć niektóre 
czynniki te j arm ii nie do obrony płonących gra­
nic, ale do operetkowy cli wojskowych prornrn- 
ciam entów  (ów osławiony spisek z Jan u sm jti- 
sem. red. „N ap ").

Zanim  Sejm  zdobył «się na uchwałę w sprawie

j'N &• P  R Z O D"

.powszechnego poboru, arm ia już osadziła wszę­
dzie wroga.

Aż wreszcie przyszła kolej na zwycięstwo. O- 
calenie Lwowa, odzyskanie Brześcia L itew skie­
go, w ielkie święto oswobodzenia W ilna, zdoby­
cie Łucka, a wresocie świetny tryumf w akcyi o 
Drohobycz i Borysław  oddającej nam zaprzeć za- 
ne i już jakby stracone bogactwa naftowe tej 
okolicy: oto momenty w ielkich czynów, wśród 
których krew naszych młodych bohaterów zmy­
ła  wiekową rdzę z polskiego puklerza i na któ­
re  historya narodu z dumą kiedyś położy wień­
ce laurowe".

Z Polski i zagranicy.
M O BILIZA C YA  P R Z E C IW  P O LSC E-

W W oźnikach (Kreutztoerg) i 6 gm inach przy­
ległych na Śląsku Niemcy ogłosi,U mobilizacyę 
wszystkich b. wojskowych n ie  w y łącza jąc Po­
laków , władze wojskowe niem ieckie rozesłały 
wezwania do natychm iastowego stawienia, się. 
w urzędzie poborowym w W oźnikach.

B yłym  w ojskow ym  P olak om , w ładzic n ie ­
m ieck ie grożą snrow em i re p re s ja m i, w rasże 
n iestaw ien ia  się  do w o jsk a .

Miasto W oźniki ora® 0 gm in przyległych, 
gdzie zarządzili Niemcy pobór, wysłało energi­
czny protest na ręce Naczelnej Rady Ludowej, 
jednocześnie zażądano n aty ch m iasto w ej pomo­
cy. („Gaz. polska").

R O BO TN IC Y A N G IEL SC Y  ZA P L E B IS C Y T E M  
NA Ś L Ą S K U  C IE SZ Y Ń SK IM ,

W ydział wykonawczy angielskiej partyi robo­
tniczej ogłasza oświadczenie w spraw ie trak ta­
tu pokojowego i między innym i w ita zastoso­
wanie plebiscytu w południowej i wschodniej 
części Prus Książęcych a  natom iast wyraża u- 
bolewanie z powodu, że plebiscyt n ie znalazł za­
stosow ania przy regulowaniu granicy polsko- 
czeskiej na Śląsku  Cieszyńskim.

B O L S Z E W IC Y  A R E S Z T U J Ą  PO LA K Ó W .
Oprócz wymienionych przed kilku  dniami u- 

rzędmików przedstaw icielstw a .rzecayposp olite j 
polskiej w Moskwie, aresztow ani zostali przez 
bolszewików jeszcze: Gzudowski, Galof, Greko- 
wicz, Jewniewicz, K ryński, hr. Łubieński, U- 
minsiki, W eronicz, Siem iński. Zalem an, Żół­
towski, Dangel, M ierzyński, L. Kozłowski, A. 
Poczobut, A. Bełier, W. Kontrym  i Szczygielski.

W Ł O S I W  T Y R O L U  I  K A R Y N T Y I.
W  okolicach Kufsteinu w Tyrolu W łosi śc ią ­

g a ją  znaczne siły. W łoski głównodowodzący, 
gen, Diaz odbył przegląd w ojsk w łoskich n a  de- 
m arkacy jnej lin ii w K aryntyi. Lindę tę wyzna­
czono jak o  chwilowe rozgraniczenie między 
w ojskam i Austryi i Jugosław ii celem zawie­
szenia broni. Pobytowi gen. Diaza w Karyntyi 
przypisują w W iedniu wielkie znaczenie.

P A P IE Ż  O B R O Ń C Ą  P R U S A K Ó W ,
Arcybiskup w rocław ski otrzym ał n a  sw oją 

prośbę w spraw ie złagodzenia w arunków  poko­
jow ych  urzędowe zawiadomienio od n u n c ju ­
sza papieskiego w Monachium, że papież po­
czyni niezbędne k ro k i w tej sprawie.

Z A BU R Z EN IA  W  BU ŁG A R  Y I.
Wiadomości z Bułgaryi potw ierdzają poprze- 

dnie doniesienia o poważnych zaburzeniach, ja ­
kie wybuchły w różnych m iejscow ościach B u ł­
garyi. W  Sofii przyszło do krwawych starć 
między załogą a bandami t ewolucyjnemi, któ­
re domagały się ustąpienia rządu i ogłoszenia 
iw czypoepolitej rad. W  Ruszezuku, w Filippolu 
i W arnie wybuchły też gwałtowne zaburze­
nia. Praw ie wszędzie- w ojsko odmawiało w ystą­
pienia przeciw tłumowi, („Temps").

Katastrofa kopalniana w Orlowej
na Sięsku.

Do B iu ra  Prasowego donoszą z Cieszyna:
Na „Nowym Szybie" w Orłowej— Łazach wy­

darzyła się ooegdaj po południu straszna kata­
strofa. W skutek eksplozji m ateryału wybucho­
wego zawalił się szyb, odcinając od św iata gór­
ników, którzy w nim  pracowali.

Rozmiary katastrofy, a  zwłaszcza ofiary w lu­
dziach są znacznie większe aniżeli początkowo 
przypuszczano. D otąd stwierdzono, że jes t zabi­
ty ch  31 górników , a  9B ciężko rannych  i  zatru­
tych gazam i leży w szp ita lach . Oprócz tego zo­
sta ła  zasypana p arty a  sk ła d a ją ca  s ię  ze s ta  gór­
ników na trzecim horyzoncie kopalni.

Akcyę ratunkową, wdrożono natychm iast, ale 
wątpUwem  je s t , czy e k sp e d y c ja  ratu nkow a zdo­
ła  dotrzeć do ty ch  stu  zasypanych górników ,
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W edług oświadczenia jednego z dyrektorów 
górniczych, jest to najw iększa katastrofa, cl" 
ja k ie j mogła dojść w obecnych czasach i  warw1' 
runkach.

Z aw iad om ien ia  p a rty jn e .
ZEBRA N IE KOMISY.. K O B IE C E J RADY R>

P . P. S. odbędzie się w czwartek 22 m aja  o g- 
7 wieczór w sali Kosy chorych (parter n a  praymi 
Dunajewskiego 1. 5.

RADA RO BO TN ICZA  D A LSZ Y  CIĄG PO S IE '
DZENIA G D BED 2IE W  PIĄ T EK  23 bm, o g<
7 wieczór w sali Związku Stow. rob. ul. Duna 
jew skiego 5, II. p.

BACZNOŚĆ TOW ARZYSZKI! W niedzielę 25 
m aja  odbędzie się w sali Związków robotni­
czych Dunajewsfciego 5, II. p. walne zgromadze­
nie organizacyi kobiet P. P . S. Referować będzie 
tow. poseł Moraczewska.

K R O N I K A .
Kraków, czwartek 22 m aja .

REG U LA C YA  PŁA C  PRA C O W N IK Ó W  M IE J­
SK IC H . Na wczoraj szem posiedzeniu s e k c ji  pró 
wniczej i skarbow ej uchwalono regulacyę płać 
pracowników m iejskich. Na wniosek r. tow. df 
Rosenzweiga podwyższono płace zasadnicze 
służby m ie jsk ie j o 200 K  wyżej aniżeli to propo­
nował pro jekt M agistratu. W szystkich urzędni­
ków przesunięto o jedną rangę wyżej. Radce 
tow. dr Muller domagał się zaopatrzenia pra­
cowników m. w skórę, buty i odzież.

W  dyiskusyi podano, że z rozdziału sk ó if  
przyznano 300 kg, zaś dla służby uzyskano za­
m iast żądanych 500, zaledwie 200 par obuwia. 
Innych artykułów mimo usilnych starań n i* 
zdołano uzyskać.

P R E Z E S  D Y R E K C Y I SK A R B U  D LA  Z IE J*  
PO LSK IC H  B , ZA BO RU A U ST R Y A C K IE G 0 
Edward Bugno będzie udzielał posłuchań i* 
dniu 26 i 27 m a ja  b. r  .od godziny 11 do 1 w po* 
ludnie w gmaehuDyrekcyi okręgu skarbowego 
(Kanonicza 17).

W IZ O W A N IE PA SZ PO R T Ó W . Czeski kotnfr 
esurz graniczny, dr Mueller, będzie wizował <4 
piątek paszporty osobom, udającym  się dó 
Czech, względnie przejeżdżającym  przez teryto* 
ryum czesko-słowackie w lokalu  jugosłowiań­
skiego pełnom ocnictwa wojskowego przy ulic$ 
Kanoniczej 10.

POMOC D LA  B O R Y S Ł A W IA . W czoraj od­
szedł z Krakow a pierwszy transport środkótf 
żywności dla odzyskanego zagłębia borysłaW- 
skiego. W ładze w arszawskie winny też ze swej 
strony pospieszyć z odpowiednią pomocą,

W A LN E Z E B A N IE  KOŁA M IEJSC O W EG O  
IN W A LID Ó W  W O JEN N YC H  w Nowym Sączd 
odbędzie sie w niedzielę 25 m a ja  w Sokole ul* 
Długosza.

M IĘDZYN ARO D OW A K O N FER EN C Y A  RO­
BOTN ICZA . Holenderskie dzienniki donoszą 2 
Paryża, że francuscy, angielscy i niderlandzcJi 
delegaci ziwiązków zawodowych postanowili n* 
28 lipca zwołać międzynarodową konferencyi 
i-obotniczą w Amsterdamie. Program em  konfe­
r e n c ji  będzie przywrócenie międzynarodówki* 
zbadanie położenia międzynarodowego i dążeń 
robotników.

A U ST R A L IA  DLA SW Y C H  Ż O ŁN IER Z Y . ^  
Stan Victoria, republiki A ustralii, wydał do­
tychczas 5 milionów 200 tysięcy dolarów n a  za­
kup gruntów, na osiedlenie żołnierzy, w etera­
nów obecnej wojny. Ogółem zakupił rząd 87.606 
akrów  ziemi.• _  i _  ^

Ż IV N O ST E N SE A  BA N K A  W  P R A D Z E  zwo­
łała Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie swych 
Akcyonaryuszy na dzień 28 m aja  1919 celert 
uchw ały wniosków Dyrekcyi co do podwyższe­
nia kapitału  akcyjnego z K 120.000.000 na Koń
250.000.000 i zmiany statutów odnośnie do do­
tychczasowego brzm ienia firm y bankowej.

Król Jan K azim ierz
pierwszy historyczny film  polski z X V II wieku 
arcydzieła dram atyczne w 6 aktach, wystawić 
obecnie jako prawdziwą senzaeyę chwili i o©to' 

tnią nowość sezonu

kinoteatr „Sztuna", przy ul św, Jono &
Rolę główną kreuje artystka te j nazwy ja k  P 
Spożarska, przy współudziale najw ybitnief 

szych polskich i światowych artystów.
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K r w a w w  dzieci.
Zaburzenia w BSałejj.

ŻANDARJSSEKYA ST R Z E L A : 2 ZABITYCH,
7 RANNYCH.

Z B ia łe j nadeszła alarm u jąca wiadomość o 
krwawych zajściach, jak ie  tam  zaszły. Oczeku­
jąc bliższych informatcyi, rozśw ietlających stra­
szne wypadki, podajemy na razie wiadomość 
według biura prasowego gen. delegata:

„W czoraj przez cały dzień. B ia ła  była wido­
wnią gwałtownych damomstracyj głodowych. 
Z powodu nAemadejścia m ąki am ery k ań sk ie j. 
tłumy robotników gromadziły się już od rana 
na rynku, a  podburzane przez agitatorów nie­
m ieckich, ruszyły na magazyn, żywnościowy i 
splądrowały go. Żandarm erya ,która wystąpiła 
w obronie porządku dała do demonstrującego 
Bum u 2 salwy, wskutek których dwie osoby 
■ostały zabite, jedna ciężko ranna. Tłum zaata­
kował policyę. Jeden z policyamitów schronił 
się przed wzburzanym tłumem do urzędu po­
cztowego. Tłum w pogoni za nim  w targnął do 
urzędu pocztowego i wywlókł stam tąd policy-' 
anta, którego zamordowano.. Do późnego popo­
łudnia tłum zgromadzony na rynku nlie ustępo­
wał, dom agając się, aby zabitych dem onstran­
tów pochowano na rynku w jego obecności". 1

Pryw atne wiadomości podają większą liczbę 
rannych, sięgającą aż do 7 osób.

Demonstracje bezrobotnych 
w Kaliszu.

Kalisz (PA T). W czoraj w  południe przyszło 
tu do dem onstracyi bezrobotnych. Pozbawieni 
pracy robotnicy, w liczbie około tysiąca, zgro 
madzili się przed lokalem  rady robotniczej, za­
m ierz a ją c  u rządzić pochód przez m iasto . Oddział 
policyi powiatowej starał się nie dopuścić de­
m onstrantów i usiłował rozprószyć tłum. Pod­
czas tego k a p ra l policy i W alczy ń sk i m ia ł ude­
rzyć Jednego z robotników . T łu m  zażądał w y­
d an ia  W alczyń sk iego , a gdy m u odm ówiono, 
Rum otoczył oddział p o licy jn y , u s iłu ją c  porw ać 
W alczyń sk iego  przem ocą. W ów czas policya bez 
rozkazu  o ficera  d ała k ilk a n a śc ie  strzałów , r a ­
n ią c  jed n ą  osobę cięże j, a trzy lekko. Tłum  pierz­
chnął. Oddział p olicy i, schow aw szy W alczyń­
sk iego  w sąsied n im  dom u, pow rócił do koszar, 
zaś jeg o  m iejsc® z a ją ł oddział w o jsk a . W chwilę 
potem kilkudziesięciu demonstrantów w targ­
nęło do domu, w którym  u kryty  był W alczyń­
ski- W alczy ń sk i w yskoczył przez okno i  dał do 
śc ig a ją c y c h  go lu d zi k ilk a  strzałów , ra n ią c  c ię ­
żko jed n e osobę, a dwie lekko . D opędziwszy 
W alczyń sk iego , tłu m  zerw ał m u z głowy stalo­
wy hełm i  zaczął go bić tym  hełmem. Wówczas 
w ojsko dało salw y w pow ietrze. Tłum rozbiegł 
się, porzucając śmiertetnie pobitego Walczyń­
skiego. Po m ieśc ie  k rążą  silne p atro le w ojskow e

O rg an izacy a  w spóldzielcza 
tow arzyszów  bialskich®

K om itety  robotnicze, K onsum y, Zw iązek gospo­
darcza —  Im p sz , Zw iązek k u p ieck i ja k o  stow a­

rzyszenie rozdzielcze.
(Kor. „Naprzodu*).

Biała, w m aju.
(Poniżej podana korespondeneya, otrzym ana 

przed kilku  dniami podkreśla wyraźnie, że ak- 
keya zarządów komsumów, zaimieyowona ‘i pro 
dzona przez nasizyck towarzyszów bialskich z 
dr Grossem na czele n ap o ty k ała  n a  obojętność 
a d m in is tra cy i m ie jsco w ej i  S taro stw a. W  tem  
k aryg odnem  lekcew ażeniu  żyw otnych postu la­
tów  lu d n ości p ra c u ją c e j należy w idzieć źródło 
sm u tn y ch  z a jść , k tó ry ch  w idow nią była B ia ła . 
— Redakcya).

Z inieyatyw y tow dra Grossa, prezesa powia­
towego związku gospodarczego, powstało biel­
sko-bialskie towarzystwo importowe i eksporto­
we spółka „Impes“ z kapitałem zakładowym 
3 milionów koron a  to celem zaopatrzenia po­
wiatów Bielsko i B ia ła  w artykuły pierwszego za­
potrzebowania po możliwie najniższych cenach.

Sp ółka je s t  dalszym  etapem  w a k cy i wspól- 
dzielczej, rozpoczętej przez nasze stronnictwo 
przed półtora rok iem .

Rozpoczęło się tworzeniem komitetów robo- 
tarczy ch po gm inach w ie jsk ich , z powodu nie­
zdolności wójtów do prowadzenia aprowizacyi 
ja k o też  ich  nadużyć.

W m iejsce komitetów powstały wkrótce „Sto­
w arzyszenia ludow e spożywcze’1, które objęły 
rozdział w szystkich  środków spożywczych pań­
stwowo g osp ot! aro w any ch ,

Odtąd zarządy konsum ów  ob jęły  trosk ę o lu ­
dność bezm ają tk o w ą po w siach  i  u zyskały  bez­
pośredni przydział ze S tarostw a.

Obecnie prawie w każdej gminie powiatu są 
konsumy złączone w „związek powiatowy". Po­
wiatowy Związek zm usił obszarników do odda­
nia choć w części zboża i ziemniaków po cenie 
m aksym alnej.

A kcya powiodłaby się zupełnie, gdyby admi- 
n istracya m iejscow a chciała  poprzeć usiłowa­
nia powiatowego związku i energicznie wystą­
piła przeciw ociągającym  się obszarnikom i bo­
gatym chłopom i gdyby Starostw o karam i zmu­
siło wielkich rolników do oddania całej nad­
wyżki zboża i ziemniaków. Obszarnicy znaleźli 
jednak poparcie ze strony księży, wójtów, ende­
ków, którzy dla osłabienia siły politycznej kon­
sumów tworzyli wszędzie „Kółka rolnicze". Ale 
j tak powiodło się wydobyć z powiatu po maksy 
malnej cenie około 60 wagonów zboża chlebo­
wego i przeszło 200 wagonów ziemniaków, któ­
re po obszarach dworskich konsumy same wy­
kopywały. To też dzięki akcyi konsumowej po­
w iat B ia ła  w porównaniu do innych powiatów 
Galicyi najwięcej wydobył zboża i ziemniaków 
po cenie m aksym alnej.

Akcya ta  była możliwa, bo w sąsiednim B ie l­
sku na Śląsku wydobyto po wiele niższej cenie 
m aksym alnej. (W Bielsku  za zboże chlebowe 
rząd płacił 55 K, a z premiam i w pierwszych 
m iesiącach najwyżej 70 koron, za ziem niaki 
20 K, zaś w B ia łe j stale 160 kor. za zboże a  30 
koron za ziemniaki) 170 wagonów zboża, a na­
wet 800 wagonów ziemniaków.

Obowiązek oddania zboża po cenie m aksy­
m alnej istn ieje tylko na papierze, bo prawie 
wszystko zboże idzie na pasek, a rząd polski 
dysponuje tylko zbożem poznańskiem i amery- 
kańskiem . Co zaś do innych środków żywno­
ści i artykułów, to istn ieje tak  zwany wolny 
handel ograniczony takim i przepisami, że tylko 
paskarz może się jeszcze dostać do towarów. 
Jeżeliby konsum y m iały się ograniczyć tylko do 
towarów, które otrzym ują przez Starostwo, to­
by wnet zginęły. Okazała się tedy konieczność 
szukania towarów w państwie i  zagranicą. Tego 
konsumy an i też Związek w dzisiejszych tru­
dnych warunkach zdziałać nie może.

Dzńś trzeba szukać towarów w k ra ju  w ła­
snym. Na terytoryum  dawnej Austryi (ntoiwej 
zagranicy) i przedwojennej zagranicy, są tru ­
dności walutowe, cłowe, kom unikacyjne, pa­
szportowe, ograniczania i  niebezpieczeństwa 
przewozowe a co za tem idzie wielkie ryzyko 
pieniężne.

Jednem  słowem trzeba przedsiębiorczości, 
znajom ości stosunków n a  targu światowym. 
Żeby towar z tańszego źródła wyszukać, trzeba 
wiele pieniędzy do kupna i ryzyko, siły do usu­
wania przeszkód i t. d. Tego konsumy same 
zrobić nie są w stanie, bo przy pierwszym inte­
resie mogłyby stracić majątek.

Konsumy zainlcyowaly tedy utworzenie orga­
nizacyi finansowo-kupiecJdej. Utworzono spół­
kę „Im peks“ z ograniczoną poręką. Do kiero­
w nictw a wprowadzono przedsiębiorczych kup­
ców a do rady nadzorczej reprezentantów fa­
bryk, organizacyi spożywczych wszystkich od­
cieni politycznych z obu powiatów (Bielska J 
B iałe j).

Kapitały złożyli w przeszło 9/a w łaściciele fa­
bryk i konsum y tj. czynniki, które nie są intere­
sowane w zysku spółki tylko w otrzym aniu do­
brych i tanich towarów.

W  ostatniej chwili zajęła się spółką Rada Na­
rodowa w Cieszynie, która wysyła do rady nad­
zorczej 3 delegatów, a nadto zastrzegła sobie 
kontrolę przy rozdziale towarów i fcalkulacyi 
cen, odnośnie do artykułów  pierwszego zapo­
trzebowania przeznaczonych dla ludności robo­
tniczej. Spółka tem sam em  m a obowiązek zao­
patrzyć w towary poza Bielskiem  dalsze powia­
ty wschodniego Śląska.

Spółka ta  będzie sprowadzała towary dla ca­
łej ludności, przyczem jednak konsumy i dele­
gaci rządowi będą pilnowali by przedewszyst- 
kłem zaopatrzoną była ludność robotnicza’ a 
nadto — co jes t nadzwyczaj ważne —  o ile to­
w ar okazał cenę zakupna wysoką, cera® ta zo­
stanie zniżona dla Ind. robotniczej, dla wyrów­
nania różnicy obciążony będzie towar, prze­
znaczony dl.® bogatszej ludności, która te j nad­
wyżki nie odczuje, bo spółka usuwając swoją 
organizacyą handel paskarski, sprzeda zamożnej 
ludności towar po cenie o wiele niżsaej od tej, 
ja k ą ' m usi płacić w handlu pokątnym.

Towar sprowadzony przez „Imipeks" będzie 
oddany do rozdziału organteacyom spółdziel­
czym dla członków a dla reszty ludności, ziwła 
szcza artykuły poza żywnościowe, oddane zosta­
ną związkowi kupieckiem u tj. stowarzyszeniu 
w tym celu utworzonemu, które na rachunek 
członków tego stowarzyszenia m a towar ten 
wedle podyktowanych przez ± „Impeks” cen 

i sprzedawać.

| Do stowarzyszenia tego przystąpiło w lała 
I kupców i przystępuje również związek gospo- 
I darczy by m iał wpływ na cenę i kontrolę nad 

gospodarką.
Dzięki tej organizacyi zabezpieczymy ludno­

ści robotniczej —  o ile to w danych warunkach, 
możliwo — konieczną racyę artykułów pierw­
szego zapotrzebowania. Organizacyą tą pobije­
my poskarży ale tylko wtedy, jeżeli Rząd wszel­
kie przywileje i certyfikaty usunie. A o to nasi 
posłowie postarać się muszą.

Celem chociaż częściowego usunięcia bezro­
bocia, staram y się organizować spółki budowla­
ne, które m ają  za jąć się budową domów dla 
stowarzyszeń robotniczych. Akcya ta jest już W 
toku.

K n o w a n i a

i m p e r y a l i s t ó w  c z e s k i c h ,
(Dokończenie).

Przyłączenie Rusi węgierskiej do Ukrainy n ic 
byłoby więc zgodnem z zasadą samookreśłenia 
ludności. Przywrócenie dawnej bezwzględniej 
władzy Madziarów nad Ruśniakam i byłoby tak­
sami) niesłusznem. Jeclynem siusznem rozwią­
zaniem kwestyi jest ukonstytuowamie Rusi wę­
gierskiej jako autonomicznego k ra ju  o wła­
snym  sejm ie i rządzie, alę pod protektoratem  
W ęgier.

W  ten siposóh 'nieszczęśliwe Węgry, które po 
zagarnięciu gór słowackich przez Czechów, m 

gór siedmiogrodzkich przez Rumunów, stały 
się na nizinie sw ojej przeraźliwie bezbronne, 
odzyskałyby choć jedną naturalną granicę gór­
ską, która się sam a broni. Co w ięcej, W ęgry w 
takim  razie graniczyłyby z Polską, któraby im 
w razie potrzeby m ogła nieść pomoc. A przecież 
i  W ęgry, mimo grzechów dziś obalonych oli­
garchów węgierskich, m ają  prawo do życia; 
przecież i narodowi węgierskiemu powinien 
Związek Narodów zapewnić choć jak ieś mini­
mum bezpieczeństwa.

Sam a zaś Polska nie pożąda Rusi węgier­
sk ie j, pomimo, że malowniczą tę krainę tak ob­
ficie krw ią sw oją zrosili legioniści polscy z k a r­
packiej brygady w reku 1914 i 11915, kiedy to, 
na złość Piłsudskiem u zesłani na Węgry, .z Wę­
gier poprzez Ruś węgierską i K arpaty orężem 
sobie torowali drogę ku Polsce. Nie zam ierza 
Polska obsadzić krwawo uświęconych w je j  
dziejach m iast M arm aros-Sziget i Hu-szt, aby. 
tam pomnikami uczcić męczeństwo Żelazn*| 
Brygady, więzionej i  katowanej przez siepaczy 
upadającej Austryi. Ale jednego Polska żądać 
m usi: żeby Ruś węgierska nie dostała się Cza­
chom!

Czesi na Rusi węgierskiej, to znaczy, że n a j­
bardziej wiarołomny naród w Europie będzie *  
nam i sąsiadował nietyiko od południowego za­
chodu i od południa, ale także i od południowe­
go wschodu. Czesi na Rusi w ęgierskiej, to zna­
czy, że nietyiko nie odzyskamy Spiszu i Orawy, 
ale i Podhale stracim y. Czesi na Rusi węgier­
sk iej, to znaczy, że droga handlowa do W ęgier 
pozostanie na zawsze dia nas zam knięta. Czesi 
na Rusi 'węgierskiej, to znaczy, że Polska, rzu­
cona na pastwę bezbrzeżnych amfaieyi czeskich, 
nigdy nie zazna spokoju.

A jednak konfereneya paryska, która się wa­
ha Polakom  oddać Gdańsk, z dziwnym pośpie­
chem już przyznała Czechom protektorat nad 
Rusią w ęgierską!!

Dalibóg, przypom inają się słowa, które nie­
gdyś w X V II stuleciu szwedzki kanclerz Oxe»r 
stierna powiedział do syna, w ypraw iając go na 
objazd zagranicznych dworów królew skich: 
„Dowiesz się, synu, ja k ą  niew ielką m ądrością 
rządzi się świat!**

Ktohy jednak sądził, że na grani K arpat Po* 
toruńskich kończą się zakusy czeskich imperya­
listów, myliłby się grubo. Czechy. Morawy, 
Ślązk, Słowaczyzna, Czacza, Spisiz, Podhale, 
Łemkowszczyzna, Ruś w ęgierska — to wszyst­
ko dopiero skromny początek. Geniusz Napo­
leonów czeskich sięga dalej.

Ja k  wiadomo, w każdem większem mieści® 
Galicyi wschodniej znajduje się czeska misya 
wojskowa, rzekomo celem opieki nad jeńcam i- 
Czecharni w racającym i z rosy jskiej niewoli. — 
Otóż stwierdzamy na podstawie inform acyi bez­
względnie pewnych, że właściwy cel m isyi jest 
inny. Czeskie misye wojskowe w Galicy! wscho­
dniej są ośrodkami propagandy, która ma przy­
gotować grunt dla przyłączenia Galicyi wscho­
dniej do państwa czesko-słowackiego. I tu z bó­
lem nam stwierdzić wypada, że na lep obłu­
dnych frazesów czeskich poszła grupa- ludzi, 
w yznających ideały socyalistyczne. Przywódcy, 
ukraińskiej partyi socyalistów-federallstów.
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Bezpałko, Szapowan i inni, których organem 
jest „Nowe Żitie", w łatwowiernem swem ma- 
rzycielstwie dali się pozyskać ajentom  impe­
rialistycznego kapitalizm u czeskiego. Zam ie­
rzają. oni bodaj już za k ilk a  tygodni obalić obe­
cny i-ząd zachodnio-ukrairiski i ogłosić federa- 
cyę" Galicyi wschodniej z Czechosłowacyą. — 
CzesMe w ojska m ają  wkroczyć i  poprzeć tę ak­
cyę. Jednocześnie zaś Czesi spodziewają się, że 
walczące nad W ołgą czeskie brygady dotrą do 
K ijow a i W ielką U krainę również „sfederują“ 
z Czechami. A więc —  Czechy od Szumawy po 
Kaukaz! W  ten sposób żm ija  czeska rozrosłaby 
się w olbrzymią boa constrictoir, dla której fra- 
szkąby było zduszenie w swych splotach Polski.

Co prowadzi do takich  zgubnych następstw, 
musi w założeniu być błędne. Istotnie też w za­
łożeniu błędnem było zezwolenie zwycięskich 
mocarstw na utworzenie państw a czesko-sło- 
wackiego. Państw o takie, dzięki swej sztuczno­
ści znajdujące się w równowadze niestałej, z 
natury rzeczy dążyć musi do bezbrzeżnych za­
borów. W tej nowej Europie, z której w myśl 
idei W ilsona w ojna m a być wygnaną, niem a 
m iejsca na państwo czesko-słowackie. Trzeba je  
rozbić. Powinno istnieć tylko państwo czesko- 
morawskie, a obok niego niepodległa republika 
słowacka. Ruś w ęgierska zaś powinna się stać 
autonomicznym  krajem  pod protektoratem  
W ęgier.

W tedy upadnie im peryalizm  czeski. A w ten­
czas, ale też wtenczas dopiero, dla. prołe lary atu 
czeskiego stanie się otworem droga do socyali­
zmu. G-

Z  m i a s t a  i z  k r a j u .
W  SPR A W IE ARESZTOWANYCH ROBOTNI­

KÓW Wesołowskiego, Diaczka, M artyniaka i 
P ieniążka interw eniow ali wczoraj t. j .  21 b. m. 
u prezydenta Sądu p. Pelca członkowie P.ady 
Robotniczej tow. Jasińsk i, Drobner J., P ankie­
wicz i Kustowski, aby spraw a aresztowanych 
została przyspieszoną .Pan prezydent sądu obie­
ca ł szybkie załatwienie sprawy.

SA R S4D  CENTRALNEGO ZWIĄZKU HAN- 
DI43WCÓW W  KRAKOW IE wzywa wszystkich 
bezrobotnych handlowców, by w celu rejestra-

cyi natychm iast zgłaszali się do dyżurnego 
Związku, który urzęduje codziennie od godz. 
wpół do 8 do wpół do 9 wiecz. w lokalu Zwią­
zku ul. Grodzka 15, II. piętro.

PO SIED ZEN IE ZARZĄDU METALOWCÓW 
odbędzie się dnia 22 m aja  to jes t we czwartek o 
godzinie wpół do 6 wieczór. Sprawy bardzo wa­
żne, obecność wszystkich konieczna.

BACZNOŚĆ EA FLA R Z E! We czwartek 22 bm.
0 gadzinie 4 popoł. odbędzie się W alne Zgroma­
dzenie członków organizacyi w lokalu Związku 
Dunajewskiego 5, I I  p. Zarząd.

W YPLATA EM ERYTU R I  P E N SY I WDO­
WICH. Od 1 czerwca wypłatę poborów em ery­
towanym wojskowym, inwalidom z poprze­
dnich wojen i czasów pokoju, sierotom i wdo­
w im  powyżej wymienionych, ora® sierotom i 
wdowom po inw alidach obecnej w ojny uskute­
czniać będzie em erytalna kasa likw idacyjna w 
W arszaw ie. Do te j kom isyi należy zwracać się. 
w wszystkich tych sprawach. Ci, którzy pobory 
otrzymywali z W iednia, a którzy nie mogli ich 
dostać z powodu zam knięcia obrotu pieniężne­
go między W iedniem a Galicyą, mogą zgłaszać 
się po zaliczki do Li&widatury D O . G. w K ra­
kowie, ul. śwr. Gertrudy 27.

W IECZÓR SATYRY P O L S K IE J odbędzie się. 
w Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł.
A— B. 1. 39) w piątek, 23 b. m. P. Bończa wygło­
s i najznakom itsze satyry zarówno dawniejszych | jg  
ja k  i  współczesnych satyryków polskich. Bilety 
codziennie od 6—8 w kasie Kollegium.

BIURO R E JE ST R A C Y I I  RO SZCZEŃ DO B- 
SKARBU AUSTRYACKIEGG pr zypomina pono­
wnie tym wszystkim, którzy m ają  pretensye 
prywatno-prawne do b. Skarbu austryackiego 
a  p re ten s ji tych. dotychczas nie. zgłosili, iż win­
ni we własnym interesie zgłosić je  ja k  n a jry ­
chlej do B iu ra  rejestracyi (we Lwowie M ickie­
wicza L. 7) w sposób unormowany rozporządze­
niem  Tymczasowego Komitetu Rządzącego z 13 
stycznia 1919 L. 13 pr. („Gazeta Lwowska" Nr.
10 z dnia 14 stycznia 1919). Zwraca się uwagę, 
iż do zgłoszeń dołączone być winny w oryginale
1 w odpisie dokumenty stw ierdzające istnienie 
zgłoszonej wierzytelności i zaopatrzone w klau­
zulę właściwej władzy z poświadczeniem pła­
tności i niew yrów nania pretensyi.

DYKEKCYA PAŃSTW . ZAKŁADÓW SA LI­
NARNYCH. Z kół salinarnych piszą nam :

Z ram ienia M inisterstw a przemysłu i handlu 
utworzoną została odrębna i samodzielna dla 
całej Polski „Dyrekeye. państw, zakładów sali­
narnych" z siedzibą w Krakowie. Naczelnym 
kierow nikiem  tej Dyrekcyi zamianowany został 
p. inż. Stanisław  Skoczylas, były referent spraw 
salinarnych w Krajow ej dyrekcyi i  w austryae- 
kiem m inisterstw ie skarbu. Powierzenie, tego od­
powiedzialnego stanow iska o szerokim zakresie 
działania p. Skoczylasowi w sferach żupników 
poiskich przyjęte zostało z zadowoleniem. Pan  
Skoczylas posiada długoletnią praktykę zawodo­
wą. w. kopalniach węgla i żupach solnych tak w 
dziale technicznym, ja k  i adm inistracyjnym  i 
odznacza się przytem energią w wykonywaniu 
przedsięwziętych planów organizacyjnych i za­
mierzonych ulepszeń. Te jego osobiste zalety da­
ją  rękojm ię'rych łego i pomyślnego rozwoju tej 
pierwszorzędnej gałęzi rodzimego przemysłu 
górniczego, ja k ą  jes t i pozostanie na długo żup-
nictwo polskie, które dziś już oprócz kopalń 
W ieliczki, Bochni i żup wschodnio-rgalicyjskicb 
obejm uje jeszcze pod swe opiekuńcze skrzydło 
także warzelnie soli w Ciechocinku i w Inowro­
cławiu.

ODNOŚNIE DO NOTATKI o aferze naftowej 
(o czeto pasały i inne dzienniki) z dnia 15 kwie­
tnia  br. otrzym ujem y od p. Paw ła Kraw ieckiego 
ofic. sądowego w Chrzanowie na podstawie § 

sprostowanie, że nieprawdą jest, jakoby 
przy rewiizyi w jego domu znaleziono znaczną 
gotówkę i kom prom itujące papiery, prawdą n a­
tom iast jest,, że znaleziona gotówka w kwocie 
5.390 K była jego w łasnością a inkrym inowane 
papiery były pryw atną korespiondeincyą od ro­
dziny i znajom ych p. Krawieckiego.

SKŁADKI NA LETN IE KOLONIE DLA DZIE­
CI ROBOTNICZYCH. Zofia W. z Krakow a zło­
żyła 15 K na powyższy cel.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A —B. L. 39):

Czwartek: Dr. M ichał Ja n ik : K ontrakt społe­
czny Jana Jakóba Rousseau.
R EPERTU A R TEATRU TM. SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Rzeczywistość".
P iątek : „Pani Chorążyna".'

R EPERTU A R TEATRU POWSZECHNEGO.

NsA&nb; wcuem
j Czwartek: „Dzwony z Connerille".

S. A. KRZYŻANOWSKI
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT W KRAKOWIE

poleca: Koron
Askenazy Sz. Napoleon a Polska. I./IL . . . . 56.-—

—  Przymierze po lsko-p rask ie .....................   30 —
Boiigić C Demokracya wobec wiedzy . . . . 8 80

—  Idea równbści. Studyuni socyologiezne . . 6' —
Bourgin M. Systemy socyalistyczne a rozwój eko­

nomiczny .................................  . . 1P50
Chołoniewski A. Gdańsk i Pomorze gdańskie . . 3 —
Cybulski Nap. Psychofizyologiczne podstawy prze­

wrotów społecznych.............................4-—
Czajkowski Al. A. Socyalizm a państwo . . . 4:50
Daszyńska-Golińska. Kozwój i samodzielność go­

spodarcza ziem polskich.............................7-—
Dawid E. Dwie rozprawki o stosunku socyalizmu

do r o ln ic t w a .........................................2‘40
Herkncr H. cwestya społeczna w zacb. Europie . 12-—  
Kipiing R. Takie sobie bajeczki (ilustr.) . . . 12*—
Konopczyński. Liberum veto . . . . . . .  18‘—
Krzyżanowski A. Założenia ekonomiki . . . .  18‘—
Kulczycki L. Aaarchizm współczesny . . . .  7'50

—  Autonomia i federalizm państw konstytucyj­
nych .................................................  7'50

—  Współczesne prądy umysłowe i polityczne . (i'50 
Limanowski B. Historya demokracyi w Polsce . 12’—

—  120-łetnia walka narodu polskiego o niepod­
ległość (ilustr.)................................ j . 12---

Lutosławski J. Sprawa rolna jako problemat polski 22'—  
Mendelson St. Historya ruchu komunalistycznego

we Francyi 1871 r . ............................   10'50
Niemojewski. Tytuł skonfiskowany.................4'50
Nowogorodcew L. Państwo niemieckie i jego życie

p o lity c zn e ............................................. 6'50
Sombart W. Socyalizm i ruch społeczny . , . 6*50
Tlirgot. O tworzeniu i podziale bogactw . . , 8 '—
Wańdycz D. Drożdże. Wyrób i zastosowanie . . 3-—-
Weber L. B. Ule nadstawkowe . . . . . .  . 3.—
Mapa rozsiedlenia ludności polskiej na Śiąsku

C ie s z y ń s k im ................................. .... 10*—
Polskie kresy zachodnio-południowe. Mapa etno­

graficzna Śląska, Trenczyńskiego, górn. Spiszu
i D ra w y ................................................. 6-~-

Do cen powyższych dolicza się 10°/o dod. drożyzn.

B ól p ło w y  i m ig re n ę
usuwaja proszki z kogutkiem

M I G R E N O  N E R W O S I N
aptekarza A. Gąseekiego w Warszawie

w a r  Sprzedaż w aptekach i drogeryac.it. "9S53

ton m m  piasz? w  m u rn pisma.

n

U I i t i l
EMPIRE

Kraków, u!. Sławkowska 30,
pierwszorzędna i jedynie s przepychem urzą­

dzona, poleca
o b i a d y  a  d a ń  ę»o  IC 1 4 * — .

Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne 
przekąski. —  Dwa razy dziennie korstart 

światowej sławy wirtuozów
B R A C I  J 0 S I E S C © .  .

Śniadania, obiady i koiacye
a la carte po cenach najprzystępniejszych.

J. TEUCHOWSKI.

Niniejszem zawiadamia się, że w niedzielę d. 25 maja 
o godzinie 3 popołudniu odbędzie się

IIwinny pamiętać, 
że tylko pra- 

w-dziwy
z kogutkiem utrzymuje ciało ©ZBtECE w zu­
pełnej bygienie. Natychmiast usuwa oprza- 
ło.ść i stan zapainy- skóry. —  ZędaĆ piZySSjiki

kogutkiem w aptefecii, drogaeryacii i pertaryicS.

P O T i n iem iłą

z nóg, rąk i pach zapobiega 
i znakomicie usuwa

w ©  n

ptWSMiait B i l !  

i iS U D O R Y N
w  aaucJełkash z sSSSsiesw

wyrobu farmac. labor. „A p, KOWAUttl11 w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i pet iumeryach.

Spc-sób użycia dołączony do każdego pudełka.
fag-ń jj £» ?  Środki podobnych nazw 

t C «  odrzucać jako naśladownictwa

ANTYSEPTYCZNY! Gez wszelkich szksdliwyah
domieszek — sporządozny

h f ln p jK  B is
członków Stowarzyszenia „Jedność i praca" 

krakowskich drobnych handlarzy we.gła 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zmiana statutu.
2) W ybór wydziału.
3) Wniosek co do podziału zysku.
4) Wnioski i interpelacye członków.

pad kontrola lekarski?

PUDER -  <»>«• „DERMA1
(Pudełko K 2'50)

Wyrobu Laborst. chem.-kosm. „Derm a" (St. Studnicki. 
Dr med. J. Czernik). Do nabycia w aptekach, drogueryack 

i perfumeryath.

K U  8  S A
j r

Itynek jjJów^ty L. 22,

Szybkie przygotowanie prtez fachow e siły «) do egzaminów 
i rygoro*Vw prawniczych Un tośm y te l u krakow skiego i lwow­
skiego b\ egzaminów adwokackich, sędziow skich i notaryalnych.

Sys e  n a *a wojskowych \ urzędników zastępuje w zttpoi- 
niukiM f*o ności przygotow anie indywidualne, bez* potrzeby 
p is « i» u y  o p u siczm ia  m iejsca pobytu.

L ekcye zbiorow e i indyw idualne.
W ypożyczanie a kryp 5 0 w, sitiipów  i ustaw , 

iu form acyo t p ro sp e k t*  na żąd an ie. 
Przygotow anie odpow iciin.o uo zm ian p o iliy czn y ah ,

M n  Krółew iaków zapoznan ie drogą p isem ną z astawodaw- 
stwem i Rdm:nistracy«'\.

Wojenne roczniki
,Naprzodu" oprawne dosprze- 
dania. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, Grodzka 13.
mmssusssti c  o »«a a — —

Poszukuję uzdolnionych

damski ch krawedw
za dobrem wynagrodzeniem.
Wiadomość: Grodzka 20, II.p.

K R Y N I C A
„ W 1  LA Z©SFlA“

umieszczona w samem cen­
trum zakładu, przyjmuje n». 
mieszkanie z utrzymaniem od 
15 maja. Cena przystępna, 
wikt zdrowy i dobry. Bliższa 
wiadomość Zarząd Willi Zofii, 

Krynica.

z dłuższą praktyką znajdzie 
ataie zajęcie. Zgłoszenia z oa- 
piseni świaddelw i podaniem 
warunków wnosić należy: J. 
Felga i S-ka, fabryka mydła 

w Trzebini obok Krakowa.

jak  ry m arzy , k o ło d z ie i
i s te lm a c h ó w  poszu­
kuje W arsztat Taboru, 

Grzegórzecka 59.
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